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terror szaleje
L  P a le s ty n ie

IJEROZOLIM A (Obsł. Wł.). W  części Je-

t
limy zam ieszkałej przez Ż yg ó w , oraj; 
całym północno-zachodnim w yb rzeżu  
w adzono godzinę policyjna od ztnroku 
■  świtu.

■ W sam ym m ieście nie ustala ak ty  terro­
ru. i żołnierz zab ity , 8 rannych, w  te) Ucz- 
|ie 3 ciężko  —  oto bilans ofiar zamachu, 
Hóry miał m iejsce tej n ocy.

■ Napastnicy dostali się do lokalu biura łn- 
jendentury p rzez puste tereny,, rozciągają- 
k  się na północ od budynku i bo  przebiciu 
piiiry w  m urze zło ży li ładuńek m ateriałów 
K tm chow ych w  lokalu, służącym  Jako ko­
mary. N apastnicy w ycofa li się następnie 
B s e l iw u ia c  się z  rew olw erów . Drogi, pro­
wadzące do budynku, b y ły ' podminowane.

Tajemnica 400 milionów dolarOw
którymi Truman chce ratować Grecję i Turcję
w b r e w  ja s n e j o p in ii
amerykańskich ekspertów gospodarczych

Co mówią mimstcowie w THaskwie 
a demilitacyzacii

M O S K W A  (Obal. wŁ). Jut w  dro­
gim i trzecim dniu obrad konferen­
cja moskiewska rozpoczęła dyskusję 
nad najważniejszym zagadnieniem 
demilitaryzacji Niemiec. W  sprawie 
tej wszyscy ministrowie zebroli ko­
lejno głos, precyzując swoje stano- 
Wieko. Dyskusję rozpoczął w e wtorek

Tttototoio
stwierdzając, t t  najważniejszą spra­
wa Jest zlikwidowanie niemieckiego 
potencjału wojennego. Potencjał 
ten jest ześrodkowany w  Zagłębiu 
Kuhry. Niestety Istnieją tam wciąż 
jeszcze olbrzymie fabryki wojenne 
z Herman Goerlng-W erke na czele. 
W edług pierwotnego planu w  stre­
fach zachodnich 1500 zakładów prze­
mysłowych miało być zdemontowa­
nych, a tcb urządzenia otyte na po­
krycie odszkodowali. W  rzeczywisto­
ści jednak zdemontowano dotąd coł- 

, kowlcle tylko 3 fabryki, a  37 częścto-

W  strefach zachodnich nadal Istnie­
ją form acje w ojskow e t  to  pod do­
wództwem  niem ieckich oficerów, .W  
strefie brytyjsk iej Jest tych  ludzi
81.000, a w  strefie am erykańskie]
7.000. N iezależnie od tego Istnieją 
jeszcze  em igracyjne form acjo w ojsko­
w e Jugosłowiańskie, polskie i  inne.

Sojusznicza Rada Kontrolna do 
dnia 1 llpca powinna opracować do­
kładny plan zupełnego zlikw idow ania 
niem ieckiego potencjału w ojenne­
go. Plan ten powinien zostać w  Ca­
łości przeprowadzony do końca 1948 
roku. Natomiast ju ż do czerw ca br. 
pow inny zniknąć w szystkie formacje 
w ojskow e w  Niemczech.

N a następnym posłodzeniu mi­
nistrów odpowiedział

Beirfn

W A SZY N G TO N  (Obsł. wł.). Przed połączonymi izbami kongresu 
i senatu amerykańskiego wygłosił dłuższe przemówienie prezydent Tru- 
man, uzasadniając konieczność udzielenia pomocy finansowej i gospo­
darczej Grecji oraz Turcji. Przemówienie Trumana wywołało wielkie po­

ruszenie w  opinii publicznej, która 
została zaskoczona kilku ostrymi 
sformułowaniami zagadnień polityki 
międzynarodowej.

Jeżeli chodzi o» Grecję to Truman 
jest zdania, że bez otrzymania po* 
m ócy z zewnątrz nie jest ona zdol­
na utrzymać się jako  samodzielne 
państwo. Pomoc, okazywana dotych­
czas Grecji przez W ielką Brytanię; 
okazała się niewystarczająca, a An­
glia obecnie nie m oże udzielać dal­
szej pom ocy. Jeżeli chodzi o  Turcję, 
to jest ona —  zdaniem Trumana —-: 
ostoją spokoju na Bliskim W scho- 

-dzie, - a łe  be? pom ocy również-' nie 
jest w  stanie wydostać się z ciężkiej 
sytuacji gospodarczej.

W  zakończeniu swego przemówie­
nia Trńman zaproponował obu kra­
jom  wysłanie do nich amerykańskie­
go  personelu w ojskow ego i cywilne­
go, który miałby pom óc w  przepro­
wadzaniu odbudowy. Wydatki by­
łyby kontrolowane przez rząd ame­
rykański.

Suma, jaką mają otrzymać oba 
pańswa, wynosi 400 milionów dola­
rów, z czego prawdopodobnie 250 
milionów otrzyma Grecja, a Turcja 
150 milionów.

W  czasie dyskusji przywódca 
partii republikańskiej senator Van- 
denberg poparł projekt udzielenia 
pom ocy obu krajom, wzywając par­
lament do uchwalenia tej pom ocy w  
ciągu 2— 3 dni. Senator Pepper za­
żąda! zwołania w  tej sprawie spe­
cjalnego posiedź ania senatu.

ATENY (Obsł, W i) Grecki mini­
ster spraw zagranicznych przesłał

Następnie zabrał głos delegat fran­
cuski

Mdault

któ ry przyznał, te  w  strefie brytyj­
skiej istnieją form acje niemieckie, ale 
nie mają one charakteru wojskow e­
go. Są to Jedynie oddziały robocze 
tzw. Dienstgruppen, używ ane do prac 
szczególnie niebezpiecznych Jak np. 

'osuwanie min. Jeżeli chodzi o tzw. 
„królew ską armię Jugosłowiańską , 
to została ona rozw iązana i  rozbrojo­
na. Żołnierze służą w  korpusie war­
towniczym  i  broń otrzym ują Jedynie 
w  czasie służby. Kursują natomiast 
pogłoski, Jakoby jeńcy niem ieccy w  
Związku Radzieckim  wstępow ali do, 
armii radzieckie]. N ależałoby dokład­
nie określić termin powrotu jeńców 
niem ieckich do N iem iec, które w sku­
tek w o jn y straciły w iele  młodych 
mężczyzn, co obecnie odbija się fa­
talnie na gospodarce.

Przy tym  wszystkim  trzeba Jednak 
pamiętać —  zakończył Beyin —  *e 
N iem cy muszą posiadać odpowiednie 
warunki życiow e. Nieodpowiedni po­
ziom ich ty c ia  może być równie 
groźny jak  potencją! w ojenny.

Ttlankall
w  czasie te j d ysku sji nie powiedział 
n ic  nowego. O św iad czył ty lko  krótko, 
że delegacja Stanów  Zjednoczonych 
przyłącza się do zdania ministra Be- 
vina.

wskazując, że sprawa dem ilitaryzacji 
je st nieodłącznie zw iązana z  kw estią 
potencjału wojennego i poziomem 
pa żerny sin niem ieckiego. Obu' tych  
zagadnień nie należy Jednak mieszać, 
gd yż są to  dw ie różne sprawy. Do­
kum enty, dotyczące niem ieckiego 
przem ysłu w ojennego, należałoby 
przekazać zastępcom ministrów dla 
dokładnego opracowania.

' Następnie zabrał znowu g ło y  mini­
ster

mołofoio y
stwierdzając, że ośw iadczenie Bevina 
o form acjach niem ieckich w  Niem­
czech w yjaśniło  nieco sprawę. Faktem 
jednak Jest, że  form acje te  istnieją.- 
Ponieważ podobne form acje w  stre ­
fach francuskiej i  radzieckiej zostały 
rozwiązane, należałoby to samo zro­
bić w  pozostałych strefach. Utrzym y­
wanie oddziałów, złożonych z  osób 
Innych narodowości, nie przyczynią 
się do wyjaśnienia sytuacji.

Pogłoski o Jeńcach niem ieckich w  
Związku Radzieckim zostały Jut raz 
Jasno zdementowane przez m arszałka 
R okossow ftiego, któ ry właśnie siedzi 
za stołem konferencyjnym . W  tej sy­
tu acji dyskutowanie nad tym i po­
głoskam i Jest conajmniej niewłaści­
we. A  Jeżeli chodzi o informacje o 
Jeńcach, rząd radziecki uczyni to, Je­
żeli tak samo postąpią rządy innych 
państw.

Łatwo można przeprowadzić linię 
podziahi między fabrykam i czysto 
zbrojeniowym i a tym i, które dla zbro­
jeń służą ty lko  w  czasie w ojny. Trze­
ba zastosow ać w szelk ie  środki dla 
Utrzymania Jedności ekonomicznej 
N iemiec, ale  to  nie może opóźniać 
likw idacji fabryk zbrojeniowych. 1 w  
strefie radzieckiej, istotnie nie opóź­
niało, gd yż zdemontowano tam 676 
zakładów. S p « w ę  ustalenia poziomu 
przemysłu niem ieckiego można pod­
dać ponownemu rozpatrzeniu, Jak te­
go chce An glia 1 Am eryka, przem ysł 
ten może uzyskać możność rozwoju, 
ale  tylko  f  wyłącznie dla celó w  po­
kojow ych. Sprawę dem ilitaryzacji na­
leży  najpierw przedyskutow ać w  ra­
dzie minfttrów, a następnie przekazać 
zastępcom, udzielając tm również 
wskazów ek politycznych mimo, ze 
Bevin Jest odmiennego zdania. Polity­
k i bowiem nie można oddzielać od 
faktów.

fteofit
przyjm uje propozycję M ołotowa, aby 
zagadnienie demiUtaryzacJi dyskuto­
wać na radzie i  wobec tego nie bę­
dzie forsowąt sw ojej propozycji. Go­
tów  Jest w yznaczyć termin, w  któ­
rym  będą zlikw idow ane Dienstgrup­
pen Jeżeli chodzi o oddziały Jugosło­
wiańskie, pragnąłby zasięgnąć rady 
innych ministrów co do ich repa-

WMtalStrowie M arshall i  Bidault zgo­
dzili się również, ab y spraWę demfli- 
taryzacji przekazać zastępcom dopie­
ro po przedyskutowaniu przez sa­
m ych ministrów.

telegram z podziękowaniem do prez. 
Trumana za jego stanowisko w  spra­
wie udzielenia pom ocy  Grecji.

Prasa grecka natomiast zachowu­
je  dużą rezerwę. Organ liberalny 
kończy sw ój n a  ten temat artykuł 
stwierdzeniem: nie będziemy- tak
długo zrehabilitowani, jak długo sa­
mi nie będziemy mogli wziąć na 
swoje barki sprawy odbudowy na­
szego kraju.

Duże zdziwienie w ywołało prze­
mówienie Trumana w  greckiej opinii 
demokratycznej. Pomoc zostaje 
udzielona właśnie w  chwili, gdy 
amerykańska delegacja ekspertów 
gospodarczych, przebywająca w 
Grecji, wypowiedziała się przeciw

udzieleniu pomofey dopóki władza 
znajduje się w-rękach obecnego rzą­
du. Rząd ten bowiem reprezentuje 
tylko mniejszość narodu i wszelka 
ewentualna pom oc powinna być 
udzielana dopiero wtedy, kiedy po­
wstanie w  pełni reprezentatywny 
rząd, w  którego skład w ejdą przed­
stawiciele wszystkich partii połi- 
tycznych.

AJENY (Obsł. wł.). Rząd grecki 
przygotowuje się-- do przeprowadze­
nia zakrojonych na bardzo szeroką 
skalę działań przeciw ko powstań­
com. Za kilka dni mają się rozpo­
cząć wielkie 'operacje wojskoWe* 
których  celem jest całkowite zlikwi­
dowanie ruchu powstańczego.

Anglio spadło Z wyżyn
twierdzi Churchill atakując rząd

LONDYN (Obsł. wł.). Izba Gmin za­
kończyła trzydniową debatę na tematy 
gospodarcze.

Dyskusję w  ostatnim dniu rozpoczął 
przywódca opozycji Churchill. Zaatako­
wał on ostro rząd, twierdząc, że interesy 
partyjne przesłoniły mu dobro kraju. 
Zanim rząd unarodowił przemysł, po­
winien był unarodowić samego siebie. 
W  ciągu dwóch ostatnich lał Anglia 
spadla z wyżyn, na jakich się dawniej 
znajdowała. Rozsądna polityka ze stro­
ny rządu mogła zapobiec brakowi Chle­
ba i węgla.

Kiedy Churchill powiedział, że społe­
czeństwo' angielskie jest niedożywione, 
na ławach; zajmowanych przez posłów 
Partii Pracy, rozległy się okrzyki „bzdu­
ra". Churchill odpowiedział, że Anglicy  
żywią się obecnie gorzej niż Belgowie 
czy Holendrzy, których kraje zostały tak 
mocno zniszczone w czasie wojny.

Mówiąc o sprawie Palestyny Churchill 
powiedział, że sytuacja, jaka tam pow­
stała, narażą Anglię po prostu na śmiesz­
ność. W  zakończeniu Churchill zgłosił

N iem iecki traktat pokojowy"
czyli wilk syty i owca cała

MOSKWA (Obsł. wl.). Zastę&cy mi­
nistrów dla spraw Nleińiec w  ciągu 
dwóch posiedzeń dyskutowali nąd za­
gadnieniem, cży powinien być opraco­
wany traktat pokojowy z Niemcami 
czy traktat pokojowy dla Niemiec.

Z decyzji poczdamskich wynikało, że 
rząd niemiecki będzie miat możność 
przedstawienia swoich poglądów na 

iprojekt traktatu. .Ponieważ jednak nie 
można powiedzieć, kiedy taki rząd cen­
tralny wynikła cała spra­
wa. W  czasie dyskusji wiceminister 
Wysżyństt bświaiezyi, że traktat pjP-

być zawąjty njjędzy mpęjir- 
s^yami sprżyir»er2^ y n B ' i siówafSy.- 
szóń$mS z jednej stemy, a Niemćaml' £ 
drugiej. Delegat amerykański propono­
wał użycie terminu „uregulowania po­
koju" zamiast„traktat pokojowy". - 
i W  wyniku dyskusji postanowiono 
nazwać ten przyszły dokument „Nie­
mieckim traktatem, pokojowym"/ '  

Zastępcy ministrów dla. spraw Au­
strii rozważali nadal klauzule gospo- 
darćźe i wojskowe traktatu dla Au­
strii m m

Wojewódzka odprawa PPS
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w  imieniu partii 'konserwatystów wnio­
sek o wyrażenie votum nieufności rzą­
dowi.

W  odpowiedzi przemawiał premier 
Atłlee, który bronił zgłoszonego przez 
rząd 5-leiniego planu odbudowy gospo­
darczej.

Po zakończeniu dyskusji odbyło się 
głosowanie najpierw nad wnioskiem 
Chnrchilla o votum nieufności dla rządu. 
Wniosek upadł przy większości 17ó po­
słów. Następnie większością 167 głosów  
uchwalono rządowy projekt odbudowy 
gospodarczej.

Z O d ta tn ią  

CHWILI

M O SKW A.. Orędzie Trumana, w  sprawie 
po życzki fdła G recji i  T u rcji w yw oła ło  tu 
w ielk ie  zainteresow anie i jest głównym  te­
matem rozm ów w  kołach zbliżonych do 
konferencji m inistrów spraw zagranicznych.

M O S K W A .P r z y b y ła t u  d elegacja fińska > 
na konferencję m inistrów spraw zagran icz-, 
n y c b .. a

HELSINKI. Finlandia ma otrzym ać od 
A rg en tyn y pożyczkę w  w ysokości 50 m ilio­
nów pesos. P ożyczka ta ma być u żyta  na 
zakup zboża.

W A SZYN G T O N . Św iatow y -Kongres Ż y­
dów -dom aga się dopuszczenia do konferen­
c ji m inistrów spraw  zagranicznych' w  M o­
skw ie, ną której pragnie przedstawić sw ój 
pogląd na traktat z N iem cam i

K ongres reprezentuje Żydostwo z  50 
krajów  święta.

KO PEN H AGA. Z  Danii spodziew ane jest 
w ysiedlenie  pozostających- tam jeszcze  
uchodźców niem ieckich do stref am erykań­
skie j i  sow ieckiej. Do strefy am erykańskiej 
przesiedlono dotychczas z Danii 90 000 
uchodźców niem ieckich. /

LONDYN. N orw eski statek m otorow y 
„Trondheijp" najechał na minę u  w yb rzeży  
niem ieckich i  zatonął. C ałą  załogę urato­
wano i odtransportowano do Hamburga.

PR AG A. N h skutek odw ilży  250 domów 
na przedm ieściach Pragi znajduje się pod 
wodą. ,

FRANKFURT n/Odrą. P rzyby ł tu n o w y 
transport niem ieckich jeńców  w ojennych 
zw olnionych ze Zw iązku Radzieckiego. '

Auriol odwiedzi
Francję zamorską

i  PARYŻ (Obsł. wł.). Podano tu oficjalnie 
Óo wiadomości, że prezydent -Francji Via- 
eettt - Auriol uda się latem bieżącego roku . 
w pierwjizą podróż oficjalną poza granice 
Francji. Prezydent wyiedzie w czerwcu na 
dłuższy objazd francuskich posiadłości za­
morskich.
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Wziś 6 stron C



Sir, i NAPRZÓD DOLNOŚLĄSKI . 6f (3S4T

Śmierć cara
Na jednym z socjalistycznych zjazdów mię­

dzynarodowych w końcu X IX  wieku wybitny 
socjalista Juliusz Guesda powiedział: „Rosja 
■ jest kręgosłupem reakcji europejskiej". Trafne 
to określenie najwymowniej rozumiane było 
przez obrońców istniejącego wówczas porząd­
ku, którzy widzieli w Rosji siłę, zdolna prze­
ciwstawić się dążeniom rewolucyjnym proleta­
riatu międzynarodowego. Potęga caratu oparta
0 szlachtę, stanowiąca jeszcze ciągle siłę oraz 
zdemoralizowaną klasę urzędniczą z. jednej 
strony,;, z drugiej wykorzystała niedojrzałość 
polityczną powstającej burżuazji rosyjskiej, 
dając je j f f ‘ miejsce jakichkolwiek ustępstw 
politycznych, szerokie koncesje oraz całkowitą 
swobodę w  nieograniczonym wyzyskiwaniu 
robotnika rosyjskiego. Utrzymanie takiego sta; 
nu rzeczy leżało w  interesie całej elity rządzą­
cej, uosobieniem zaś takiego porządku był car.

Żądania wysuwane przez rewolucyjną partię 
rosyjską —  „Naródna W ola" pod adresem cara
1 rządu dotyczyły- przede wszystkim konsty­
tucji, gwarantującej m. in. wolność druku, sło­
wa j  zebrań, reforma rolna bez odszkodowania, 
zmniejszenie podatków,' wyboru posłów- do 
parlamentu ze wszystkich warstw narodu... —  
Zwalczane były one bezkompromisowo przez 
rząd carski drogą zsyłania do najodleglejszych za­
kątków Syberii albo po prostu skazywania na 
karę śmierci propagatorów tych haseł- Aresz­
towania najdzielniejszych rewolucjonistów z 
szeregów JNarodnej W oli" doprowadziły 
ostatecznie do bezkompromisowej walki terro­
rystycznej.

W  państwie o autokratycznym ustroju no- 
narchistyczńym, jakim była- Wówczas carska 
Rosja, osoba Władcy W. dużym stopniu wpły* 
wała na bieg' wypadków w życiu wewnętrznym 
kraju. Przesadnie jednak było to rozumiane 
przez rewolucjonistów rosyjskich, którzy wie­

trzyli, że wraz z usunięciem cara, zmiana ustro­
ju  nie będzie nastręczała wielkich trudności. 
Ż tych względów zrozumiały %ię staje wysiłek, 
jakiego nie szczędzili „narodowolcy", aby 
zgładzić Aleksandra II.

Pierwszy, nieudany zamach, miał miejsce 
dnia 19 listopada 1879 raku na pociąg carski. 
W odległości kilku kilometrów od Moskwy, 
z zakupionego tuż-przy torach domku, zama­
chowcy wykonali podkop pod tory. Wybuch 
nastąpił w odpowiedniej “chwili, dwa wagony 
uległy nawet wykolejeniu, becz nikt nie sTrścił 
życia W pociągu, w  którym —  okazało się fió- 
źniej —  jechała jedynie świta carska.
* W  początkach listopada 1880 roku „Narodo­

wolcy" rozpoczęli ponowne przygotowania do 
zamachu. Wywiad ustalił, jakimi ulicami Pe­
tersburga car przejeżdża najczęściej i  przy 
ulicy Małej Sądowej, w wynajętym sklepie, 
rewolucjoniści rozpoczęli poykop pod ulicę w 
celu wysadzenia je j w chwili przejazdu cara. 
Sk]ep ten obsadzili: Anna Jakimowa i  Jerzy 
Bogdanowicz- Niezależnie od tego, aby tym 
razem zdobycz już nie uszła —  postanowiono 
rozstawić zamachowców wzdłuż ulicy. Zgłosili 
się na ochotnika do wykonania powyższego zai: 
dania: Ignacy Hryniewiecki, Polak, student In­
stytutu Technologicznego, Tymoteusz Michaj- 
łow, robotnik, Mikołaj Rysaków, student Insty­
tutu Górniczego oraz Iwan Jemiełjanow,

W  niedzielę, dnia 1 marca *14 marca według 
nowego a stylu) 1881 toku Car Aleksander II 
po dokonanym przeglądzie wojsk Otrącał do- 
Palacu Zimowego. Karetę otaczało sześciu ko­
zaków, tuż za karetą, w saniach, zdążali: po-, 
licmajster, rotmistrz żandarmerii oraż oficer 
kozacki. O godz. 14 minut 30 car znalazł Bię 
przy kanale Ekaterynińskim. W  pustej ulicy 
kręciło się kilku agentów, jakiś chłopiec, oraz 
dozorcy, zmiatający z zasp śmainych chod­
niki. ■ wł

Według planu —  w  szczegółach opracowane­
go przez Perowską —  miała ona dać znak rzu­
cenia bomby rozstawionym wzdłuż ulicy za­
machowcom. Pierwszy w pobliżu karety cara 
znalazł się narodowolec Michajłow, lecz siły 
go nagłe opuściły i w  ostatniej chwili cofnął 
się od karety i  odszedł. W  tym momencie roz­
legła się silna detonacja. To Rysaków rzucił 
bombę w carski powóż i sam począł ociekać 
pustą ulicą: upadł jednak i  schwytany przez 

i agentów i policję, sprowadzony został przed 
1 Aleksandra II, który i  tym razem wyszedł Z za­

machu bez szwanku.
, Po krótkiej wymianie stów, w chwili, gdy 

car odwracał się od zamachowca niepostrze­
żenie zbliżył się Hryniewiecki i Z wielką siłą 
rzucjł bombę pod nogi cara Aleksandra.

Wybuch był równie silny, jak za pierwszym 
razem. W kilka godzin po zamachu Aleksan­
der H zakończył życie, zmarł również i zama­
chowiec, Hryniewiecki, którego nazwisko w 
ciągu dłuższego czasu pozostawało tajemnicą.

-' '-Zam ach nie spełnił pokładanych nadziei: ze 
śmiercią cara* nie nastąpiły przeobrażenia 
ustrojowe w Rosji, jednakże ofiara „narodo­
wo! c ów" przyspieszyła rozkład systemu, opar­
tego na niesprawiedliwości społecznej-

54 lotniska dla 90 samolotów
posiada w chwil! obecnej A u stria
stwierdzają z wielkim zdumieniem 
zastępcy ministrów spraw zagranicznych

MOSKW A. Środowe posiedzenie zastępców ministrów spraw zagra­
nicznych do spraw Austrii poświęcone byto dyskusji nad klauzulami mir 
litarnymi traktatu z Austrią. Gen. Clark (USA), który przewodniczy! te­
mu posiedzeniu, stwierdził, że istnieją dwa poglądy odnośnie, siły liczeb­
nej wojsk austriackich. Po krótkiej 
dyskusji zastępcy ministrów posta­
nowili pominąć na razie tę kwestię 
i przeszli do dyskusji nad liczbą lot­
nisk na terytorium austrackim.

Bary amerykańskie
n a  F l ip n a c h

N O W Y  JORK (Obsł. wł.).ćW iee|irezydent 
republiki filipińskiej ośw iadczył, że i r  dniu 
14 marca zostanie podpisany między Filipi­
nami a  Stanami Zjednoczonym i układ. Na 
m ocy tego układu Stany Zjednoczone otrzy­
m ają na terenie Filipin szereg baz w ojsko­
w ych  na okres §9 lat.

^■ yVĄSZYNGTęffi| ( C M , w i j .  Am basador 
Panamy w^W ąszyngtonie oświadczy}, że 
Stany Zjednoczone kontrolują jeszcze w iele  
baz w ojskow ych, znajdujących .się ną. tere- 

rępubłiki panam skiej. Św iadczy t o f 4~ 
'zdaniem' am basadora —  o $ feust% iłw óśei 
po lityk i am erykańskiej W1 o siąg am i iafere- 
ślonych celów , chociażby to było ' wbrew  
zawartym  poprzednio umowom, jak  to w łaś­
n ie  d zieje  się  w  w y p ad ku , baz na terenie 
Panamy. „

Delegat radziecki podkreślił, że na 
stosunkowo szczupłym terytorium 
Austrii istnieją 54 lotniśka w ojsko­
we. W iększość z nich została 
wana przezŃ iem ców . ’

Jedynie 18 spośród ogólnej liczby 
lotnisk Wojskowych w Austrii kpsta-* 
ło pozbawionych charakteru w ojsko­
wego. śg

Jest rzeczą oczywistą, że Austria 
nie potrzebuje aż 54 lotnisk, skoro 
wolno jej utrzymać nie., w ięcej niż 
.00 samolotów w ojskowych. Byłoby 
■więc rzeczą zupełnie logiczną"zredu­
kowanie liczby lotnisk i pozostaWie- 
nie tylko tylu, ile potrzeba dla lo*> 
fojętya  yrojskowfgjo i, Cywilnego.

^Tymcząsfem przedstawiciele W iel­
kiej Brytanii i USA są odrębnego 
Zdania. Nie chcą oni w łączyć do p ro­
jektu traktatu z Austrią żadnych 
przepisów, dotyczących zredukowa­
nia liczby łótnisk w ojskow ych w 
tym kraju. Zastępcy miiustrów po­
stanowili wreszcie przekazać kwestię

USA w roli pirata
który chce zyc otoczony szacunkiem

LONDYN. Agencja Reutera dono­
si, że pmywódca ̂ ziemiańskiej; opo­
zy c ji  w  parlamencie australijskim, 
sir Karle Paga, wystąpił w  środę z 
oskarżeniem, że Stany Zjednoczone 
nakłaniają Australię i Linę państwa 
do wYdańia wyroku ś®ieTci iia ża- 
«adę uprzywilejowania impełjsflnego, 
c o  może pociągnąć za sobą', upadek 
egzysteiicji imperium brytyjskiego; 
Zgłaszając wniosek w  sprawie zasa­
dy* uprzywilej owania impeńalnego, 
sir. Karle Paga oświadczył:

„Podstawy istnienia imperium bry­
tyjsk iego,, twórcy „Britanrtica",'' któ­
re przyczyniło się do utrzymania 
równowagi w  świecie. przez 400- lat, 
zostały podważone zer pomocą- sub- 
telflej propagandy, której uległ rząd 
australijski. Stany Zjednoczone ża- 
chówują się jak pirat, który pa uda­
m y działalności, trwającej ~ przeszło 
:1O0 lat, pragnie; żyćv otoczony s£a-

cunkiem, zadawalając się. mniejszy­
mi zyskami. Stany Zjednoesone-go* 
dzą się na zmniejszenie taryfy o “50 
proc., w  zamian za jto Australia jriifne 
państwa mają podpisać wyTdk ŚBilei'-! 
ci na zasadę uprzywilejowanfaT im­
perialnego".

liczby lotnisk w  Austrii rzeczoznaw­
com  jyo jakowym.

Na propozycje przedstawiciela 
W ielkiej Brytanii postanowili oni na­
stępnie poinformować radę aliancką 
w  Wiedniu, że gdy wyłoniła się w 
dyskusji kwestia liczby lotnisk w oj­
skowych w Austrii, byli oni zdumie­
ni faktem istnienia w  tym kraju tak 
wielu lotnisk.^ Następnie omawiano 
propozycje delegacji radzieckiej, aby 
armia austriącka była wyekwipowa­
na jedynie w  broń produkcji austria­
ckiej, Propozycja ta spotkała się ze 
sprzeciwem przedstawicieli USA, 
Francji i W ielkiej Brytanii, którzy 
domagają się, ażeby Austrii udzielo­
no prawa używania brofti, dostarczo­
nej i  innych krajów. Zaftępcy mini­
strów nie powzięli decyzji w  tym 
przedmiocie.

CZEKAMY
na owoce południowi

G DYN IA. (SAP). W  ramach umowy 
handlowej mają nadejść do portów uj. 
ścia W isły  pierwsze transporty owoców 
południowych.

W  związku z tym Główny Urząd Mon 
skl zwrócił się do Binra Odbudowy 
Portu o  dostosowanie odremontowane­
go magazynu „FetteraM w  Gdyni do po. 
trzeb przechowywania ow oców  potną, 
niowych. Przewidziana jest instalacjo 
urządzeń ogrzewniczych, chłodzących, 
wag pomostowych itp.

Spaak tworzy
nowy i7<*d

BRUKSELA (Obsł. wł.j. Książę regent’ 
belgijski Karol przyjął dymisję rządu] 
Huysmansa. Powodem dymisji było toj 
że ministrowie komunistyczni nie zgo­
dzili się na cofnięcie Subwencji prze. 

.myślowi węglowemu oraz na podwyd 
szenie cen węgla. Narady nad utwąpe.” 
niem nowego rządu trwają. Misję ulwo-, 
rżenia rządu otrzyma! Spaak.

4.000 zbrodniarzy wojennych
domaga się jeszcze Czechosłowacja

PRA G A . B aw iący obecnie w  Londynie 
gen, Eczer, szef m isji czechosłowackiej, szu­
kając w  okupowanych Niemcaech zbrodnia­
rzy wojennych, którzy dopuścili się prze­
stępstw na terenie Czechosłowacji —  oświad­
czył w  czasie konferencji prasowej, Se Cze­
chosłowacja domaga się jeszcze od władz 
alianckich w ydania 4.000 zbrodniarzy wojen­
nych.

Z liczby te j 3.000 —  to  mniejsi złoczyńcy 
z których 500 już wydano władzom czecho­
słowackim z  terenu am erykańskiej strefy 
okupacyjnej. W  krótkim  czasie ma być w y­
danych dalszych 500 zbrodniarzy. - 

. PR A G A . Przed sądem Indowym w  Pradze 
stanie wkrótce jeden se zbrodniarzy niemiec­
kich, któ ry brał udział w  masowym mordo­
waniu ludzi w  obozie koncentracyjnym  w  
Oranienburgu. Jest to  964etni „SA-Unter- 
scharfuebrer" Franz Sommerhof z  Kolonii 
nad Reneim, wydany Czechom przez władze 
alianckie. Sommerhof pomagał przy wytrucin 
gazem około 20 tysięcy ludzi, próez tego ta ż

Nieproszona „odpowiedzialność”
za żołnierzy polskich

LO N D Y N . Projekt Ustawy o PKPR, który 
w ostatnich tygodniach był przedmiotem burz­
liwej dyskusji1 w  parlamencie,brytyjskim, prze­
szedł obecnie pod obrady Izby Lordów, gdzie 
mógąTiyć poczynione jćszczę pewne poprawki, 
zanim cały projekt wróci do Izby Gmin i  usta­
w a nabierze, mocy obowiązującej. > 

Otwierając debatę w Izbie Lordów, lord kan- 
clerz Jowitt przedstawił w ogólnych zarysach 
obecny stan liczebny żołnierzy polskich w zjed­
noczonym królestwie. •

Już 1000 u awnlonych w Warszawie
w ś ró d  nich szefowie* D e le g a tu ry  SH Z b ro  nycfi

W A R S Z A W A  (SAP), W  toku ak cji ujaw ­
niania się członków organizacji podziem­
nych złożono dotychczas w iele bronL 

W śród niej przeważa broó pochodzenia 
niem ieckiego, z okresu okupacyjnego oraz 
broń zrzutową. W iększość stanowi broń ma­
szynowa, jak  pistolety m a szy n o w ej lekkie, 
karabiny m aszynowe, pochodzenia czeskie­
go  i  niem ieckiego; oprócz tegó ujaw niający

Austriacki Anglik
w  fa b r y ę e  a to m o w e *

LONDON. Jak informuje brytyjskie mi­

nisterstwo dostaw, dr Otto Robert Priscb, 
uczony austriacki, którego prace z dziedziny 

fiz y k i przyczyniły się w  dużym stopniu do 
wynalazku bomby atomowej, uzyskał obywa­

telstwo brytyjskie.
Friscb będzie pracował w  fabryce atomo­

wej w  Didoot koło Londynu jako  szef sek­

c ji fiz y k i energii atomowej.

GAZETA MÓWIONA
ZWIĄZKU DZIENNIKARZY
N A  D O L N Y M  Ś L Ą S K U

w salach resianracji „KŁĘBOWA**
U LIC A  ŚW ID N IC K A

N r 5-y N r 5-y

sobota 15-gO m arca 1947 r .  g oto . 17-ta

się zdają w iele  am unicji karabinow ej i  pi­
stoletow ej. Dużo jest również materiałów 
saperskich, jak  spłonki, sam oczynne zapal­
niki, m ateriały w ybuchowe.

N a terenie W arszaw y dotychczas ujaw ni­
ło  się około 1000 osób, pochodzących ze 
w szystkich dzielnic Polski. W śród nieb znaj­
duje się dotychczas. 5 k o b ie t W achlarz 
ujaw niających się jest bardzo szeroki, po­
cząw szy od RO A K, przez, nielegalne Stron­
nictwo N arodowe W IŃ, aż do NSŻ. -

Z w ażniejszych d ziałaczy podziem nych 
zgłosiło się wielu dow ódców oddziałów par­
tyzanckich oraz niektórzy szefowie Delega­
tury Sił Zbrojnych na kraj. M iędzy innymi 
ujawniła się adiutant dow ódcy NSZ na 
kraj. —  pseudonim „M arysia".

Oświadczy! on, .że w  obecnej chwili Wielka 
Brytania „  w te) lub innej formie ponosi od­
powiedzialność" za około zty  tysięcy żołnierzy 
polskich. -Z tego 1)1 tysięcy przebyta  w  
zjednoczonym Królestwie, z) tysięcy znajduje 
się na terytoriach zamorskich, a i i  tysięcy 
albo repatriowało się do Polski, albo te ł emi­
growało z  wielkiej Brytanii.

,. ,bezpośrednia odpowiedzialność* spada więc 
na. Wielką Brytanię w  stosunku do ł ) i  tysięcy 
żołnierzy polskich, a dalsze jej zobowiązania 
obejmują i j  tysięcy, co stanowi razem około 
ijó tysięcy.

Nasza polityka w  stosunku do tych Polaków 
—  oznajmił lord Jowitt —  polega na tym, Że 
musimy dostarczyć im sposobności do powzię­
cia decyzji, czy  maję wracać do Polski czy też 
nie. Nie musimy ich do tego zmuszać, ale też 
nie powinniśmy przeszkadzać im. jeżeli chcą 
odjechać. Powinniśmy dać im w ąplką moż­
ność prawidłowej oceny sytuacji,

Przed wyborem
pr^ew. Rady RepubI kł

PARYŻ (ObSl. wł.J. W  dniu 18 marca od­
będą się w y b o ry  przewodniczącego Rady Re­
publiki na m iejsce zm arłego niedawno 
Cham petler de Ribea. Jak dotychczas jedy­
ną kandydaturę zgłosili komuniści. K andy­
datem ich jest Henri M artel,

Bułgaria domaga się odszkodowań
za, 4 0 .0 0 0  za b ity c h  133 m ilio n y  lev tó w  s tra t

SOFIA. Rząd bułgarski wystosował do 4 
ministrów spraw zagranicznych, odbywających 
konferencję W Moskwie, pismo w spraWte wa­
runków pokojowych dla Niemiec i  Austrii, w 
którym podkreśla -udział Bułgaru w wojnie 
przeciwko Niemcom i  domaga się odszkodowań 
dta Bułgara,

Rząd bułgarski podkreśla, że Bułgaria spon­
tanicznie wypowiedziała wojnę Niemcom, brała 
czynny udział w  walkach i poniosła ciężkie 
ofiary. W  walkach przeciwko Niemcom uczest­
niczyło około 340 tysięcy Bułgarów i straty 
wyniosły, 40 tysięcyz zabitych, .rannych j  zagi­
nionych. Stżaty Bułgarii; poniesione w czasie 
wojuyy wyniosły 133.130.000 lewów. Rząd 
bułgarski zwraca się do 4 ministrów spraw za 
granicznych z prośbą o dopuszczenie do udzia­
łu w obradach, specjalnej delegacji .bułgarskiej, 
podkreślając, że Bułgaria ma db tego prawo 
wobec swego udżiąłu w wojnie pj^ęęjwkp 
Niemcom.

Straty i  ofiary, poniesione przez naród btfh- 
garski, zostały wyrównane przynajmtu&j iczęgr 
ściowo, gdyby Bułgarii został przyznany udział 

. w odszkodowaniach, które nałożone zostaną na

Niemcy. Rząd bułgarski podkreśla wreszcie, Że 
Bułgaria została potraktowana przez państwa 
sprzymierzone bardziej rygorystycznie aniżeli 
Finlandia, która nie musiała zrezygnować ze 
swych pretensji wobec Niemiec.

Para królewska
wśród kolorowych

MODDERPORT. Jedna z  władczyń tutej­
szych, Mantessebo Lerotholl, która panuje 
nad szczepem Basuto w  imienin swego dzie­
więcioletniego syna, Berenga, stała na czet* 
grupy kolorowych przywódców ludności tu 
bylczej, którzy przybyli powitać "króla Jerze  
go, królową i  księżniczki. Rodzina królew­
ska przybyła we wtorek specjalnym swym 
pociągiem do kraju Basuto i wysiadła w  Mod 
derport, aby tam spędzić wieczór.

osobiści* powiesił lub rozstrzelał około JLSlr 
ofiar. W  większości b y li to  Czesi lub Sło­
w acy —  dlatego właśnie wydano go wła­
dzom czechosłowackim.

Umowy gospodarczej
p o l> »k o .c /e c h o  s ło w a c k ie  

PRAGA (Obsł. wł.). Tutejsza radlo-j 
stacja doniosła, że w wyniku paktu pol>j 
sko-czechosłowackiego mają być 
najbliższym czasie zawarte daleko idą4 
ce umowy gospodarcze pomiędzy obu 
państwami. Polska dostarczy Czecho-j 
Słowacji przede wszystkim węgia lj 
prądu elektrycznego, a otrzyma w za­
mian surowce, wyroby przemysłowe i 
maszyny.

S krwawione 
złoto

Bogata i  wielka prowincja Indii Angielskcl , 
PenaZab —  po Polsku Pięciorzecze —  rśfno 
od stu lat Znajduje się pod panowaniemtlj- > 
tyjskim. W  rat t  34 lennymi państewkami 
siada prawi* 30 milionów ludności, trudniącą 
się przeważni* rolnictwem. W  ostatnich latach 
Anglicy zwrócili szczególną uwagę na tiienjĄ 
zyskane dotąd a _ bogate pokłady soli, saletryĄ 
złota, telaza, miedzi i  węgla. Stąd rómitź 
wiodą drop, którymi moina wywierać wpływ 
na sąsiedni Kaszmir, Btlssdiystan, Radiputm 
i Tybet.

T e właśnie względy gospodarczo-stratttfenn 
były i  są motorami, poruszającymi polityką 
angielską na terenie Indii. Po ugruntowania 
zwycięstw wojskowych rozpoczęła się wielki 
gra. Gra, której myślą przewodnią i nienatu- 
tzsslną zasadą od kilku stuleci jest starorzymski] 
zasada —  ditside et impera. Wywołując moi 
snaski pomiędzy poszczególnym odłamami', 
ludnolci, Anglicy zawsze potrafili wyciągną*] 
dla siebie korzyści.

Warunki dla takiej polityki były w Ptniia- 
bie wprost idealne. Trzy grupy ludnolci — W*"- 
dusi, muzułmanie i Sikhowie —  od dawna pa-} 
lali do siebie nienawiścią. Pierwsi z nich opu- \ 
rają swe prawa na wielowiekowej historii, ktiĄ 
rej początki giną w mrokach prehistorii < antro­
pologii. Mają jednak w  swej Isistorii tradycju 
niepodległych państw, * których ostatnie utnia-l 
lo jeszcze w X V II  wieku. Wtedy właśnie ptzjft 
szli mahometanie, którzy rozprzestrzeniali *H 
głównie w Indiach południowych, a niemĄ 
równocześnie na północy opanowali kraj Sik­
howie. Stolicą ich państwa było Lahore, mdi-] 
scowość, w  której dzisiaj rezyduje wszechwłady] 
ny gubernator angielski.

TysiąceHindusów, sprowadzonych do Euro- . 
Py na place boju w czasie pierwszej' wojny 
światowej, dało początek silnemu ruchowi ef*\ 
rodowemu, którego ju t angielscy gubernatora 
wie nie zdołali zdusić mimo największych 
ków. I  kiedy wreszcie w r. 1929 ówczesny 
premier angielski Mac Donald zdecydował w l  
przyznać Indiom prawa dominium, było /*" j 
zbyt póino. Kilka tygodni póćniej narodoafi 
kongres indyjski, obradujący właśnie w Lahom 
uchwalił całkowitą mepodlegloSć Indii. / -1

Cały okres między dwiema wojnami 
ciii Anglicy na duszenie ruchów wolnośctopycm 
Gandhi i wielu innych Znajduje się niemal sta­
le W więzieniach, policja brytyjska coraz częs*. 
ci*j używa broni wobec stosującej bterny opwjg 
ludności. I  rzecz dziwna -— w tym okresie nte . 
ma wielkich sporów między poszczególnymi 
grupami ludnolci. Powstają one dopiero ?“**J 
nie), wybuchając z gwałtowną silą dopiera ,; 
czasie obecnej wojny, kiedy niemal cały P f* i  
dtab objęty jest wojną domową. Wczorapm 
depesze doniosły, te  w jednym tylko okręg**, 
w wyniku starć zabito zoo Osób, i  400 rantoMm 
ponadto wiele wiosek zostało spalonych. JH

Miecz i ogień niszczą ten kraj, naprawił] 
mlekiem i modem płynący. Ale pod tym mU-s 
kiem i miodem są rzeczy jeszcze cenniejsze " ś ; 
węgiel, miedi i złoto. Tu  leiy  istotna 

| Czyńa Owej wojny domowej, wojny, tak j  
jętnie kierowane), te  jej sprawcy w togacjĘ 
mediatorów usiłują przekształcić się 
ców prawa i sprawiedliwości. Indyjskie a 
nim zasili Świecący pustkami skarbiec anl ,el! * ' 
obficie spływa krwią. Nie ma to mote tntcz 
nia w zimnej kalkulacji kupieckiej. Ale w, os‘̂  ,j 
tecznym rachunku za krew trzeba pląeić s 
Indie mogą dostarczyć światu jeszcze - w "  j 
niespodzianek, (d)
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Ojciec. otrzpu'e akt własności 2 rak Syna
H is to ry c z n y  d z ień  w  p o w ie c ie  o ła w s k im

j, Była 10 rano w  sioneczą niedzielę 9 marca, 
gdy nasz ciężarowy samochód, którego ściany 
rozszerzyły się gościnnie do granic możliwości,, 
by pomieścić delegacje urzędów państwowych, 
zw itk ó w  i partii, Wyruszył , sprzed ,Staro- > 
itwa, w  powiat dó chłopów na wieś, zawieść 
im radosną wieść i treść realną ujętą w  „ak­
tach nadania" ziemi.
- Jest wśród nas starosta powiatu Kozłowski; 
Jan, jest przewodniczący Powiatowej Rady, N a­
rodowej Gorard, jest przedstawiciel, PUR-U, 
który właśnie Wiezie teczkę z „aktami, nadania". 
Kierunek jazdy —  gromada Długa, gmina Jelci. 

C ZŁO W IE K  I Ż Y W IO Ł  '

Jedziemy przez most na Odrze, zaw ożony' 
prfceZ wody, Które Z minuty na minutę podno­
szą poziom. Sytuacja groźna, ale na rzece sa­
perzy rozsadzają minami lody, gdzieś w  górze 
rzeki specjalna straż obserwuje bacznie groma­
dzenie iię lodów, by w  razie niebCzpieczeń-1 
stwa przerzucić zalew na lasy.' C zy  człowiek 
wygra walkę z żywiołem? Zobaczymy, w  każ­
dym razie dzięki czujności uniknie się mięk­
szych zniszczeń i nieszczęść.

W IEŚ W ZÓ R O W A

Wkrótce wśród tłumnie zebranej .ludności je­
steśmy na miejscu. W szystko już przygotowane 
na nasze przyjęcie! Przy strojnej bramie tryum-, 
iałnej wita przedstawiciel gminy w  serdecz­
nych słowach przybyłych i zaprasza do Świe­
tlicy. i

Wielka sala —  udekorowana zielenią, por­
tretami członków rządu i flagami1 narodowymi 

' —  pełna. Ludzie wsi i przedstawiciele Vładz 
' państwowych.

Gromada Miechowice dobrze zasłużyła się' 
Ziemiom Odzyskanym. Danina Narodowa w 
ioo°/o w  terminie zapłacona, obsiewy jesienne 
więcęj niż w ;o'/s dokonane, ludzie świadomi 
celu pracy, zorganfcowaai prawie bez w yjjtku  
w Stronnictwie Ludowym. Wieś wzorowa. 31 
akty własności

R E A L IZA C JA  W EKSLA

Otwiera zebranie starosta. W  pięknych moc­
nych zdaniach stwierdzenie faktów: Że dzień 

' dzisiejszy to realizacja weksla wystawionego 
rządowi m blanko przed wyborami. ,Że dzień 

■ dzisiejszy to zaprzeczenie kłamliwym wersjom 
• o kołchozach, to początek budowy nowej szczę­

śliwej wsi polskiej opartej na sieci indywidual­
nych, żywotnych gospodarstw. Dzień dzisiej­
szy to związanie człowieka z ziemią praojców, 
ziemią odzyskaną, której ju t nigdy nikt nam 

jnie wydrze, o postawienie prz^ą światem faktu 
; dokonanego, faktu zaludnienia, i zagospodaro­

wania ziemi nad Odrą, N ysą Łużycką I Bał­
tykiem.

, Dzień;, ^zisjejsay ^  ,*o vdgień historycznej 
wagi' - /  mówi plofitąrijścić," jprzewodniczągy- 
ERN Goraird. Tyttrfy własności ‘prZyżnane 
dziś są żdobyte krwią partyzantów, która w tę 
ziemię' wsiąkała, wyznaczone, mogiłami tysięcy 
bezimiennych; bohaterów, phlop pniaki zrozu­
miał swoją rofę) Rzucił ziarno w zfoszoaj 'po- 
tem ziemię by dać chleb Wij i miastu,

O JC IE C  I SY N

potem mówią przedstawiciele: Sańiópomocy 
Chłopskiej, .osadników wojskowych, związków 
zawodowych, przemawiają- prZedstawicisje wsi.i 
Aż * wreszcie —  nadchodzi moment ^Najważ­
niejszy. Starosta rozkłada teczkę i po kplei w y­
wołuje nazw&ka gospodarny, któijyńi dziś .w ła ­
śn iew ręczo na będą ąktą wlasnpśfa. ,
• Podchodzą do starosty starzy i młodzi, pi, 

którzy ukochanie ziemi, umiejętność uprawy 
jej mają w  k jen" o d  prą i praojców, i ci, którzy 
przekuli' pałasze ha lemiesze i dziś riś z la ń l 
zroszcisfej hojnie wfaSną- krwią budować będą, 
nowe, lepsze - ż y c ie ,;

' Chwila osobliwa, chwila -jakich mało 1 nie 
każdemu dąsu jest, przeżyć. \ D o starosty pod- 

, chodzi jego ojciec. .1 ojciec z  rąk syna, przed­
staw iciela rządu, ' otrzymuje akt nadania na 
ziemię, na skrawek ziemi ojczjrttej. N a twa-; 
rzach syna i ojca- widoczne wzruszenie.

P o  akademii —  popisy młodzieży, pieśni lu­
dowe i  partyzanckie. Rota.

N o  a potem —  oczywiście wspólna kolacja. 
Obok starosty dwie dziewczyny Ze wsi w stro­
jach "ludowych,'.sołtysi, wójtwi przedstawiciele 
urzędów, związków, partii, ąr 

Pieśni ludowe wyrywają się ze wszystkich 
ust, pieśni, które. łączą dawniejsze i nowe cza­
sy  ̂które łączą i bratają ze sobą wszystkich JtK 
dzi, wszystkich zawodów i stanów. * 

Wraćąliśfńy do O ław y —  już późnym wie­
czorem, z niezatartym na długo wrażeniem 
przeżytego dnia. t v,.

Tadeusz Rogowski1'

Ne drodze do miliona
W Sobiecinie w stepują 

masowo dó PPS
i . Akcja werbunkowa w  Sobiecinie 
pow. wałbrzyskiego daje doskonałe 

•rezultaty. Dowodem tego mogą być 
Ilości nowozwerbowanych członków 
PPS. Oto np. tow. Kostrzewskiemu 
Karolowi Partia zawdzięcza 100 no­
wych członków. Tow. tow. Paszkie­
wicz Karol i  Bandrowski Józef zwer- 

, bowali razem 120 nowych członków. 
Tow. W ójcik Władysław przysporzył 
Partii 40 członków.

* W yn iki te osiągnięte w  przeciągu 
krótkiego czasu świadczą dobitnie o 
sympatii jaką cieszy się Polska Par­
tia Socjalistyczna wśród społeczeń­
stwa.

Akcja werbunkowa w Sobiecinie 
trwa...

i  D ecyzją W ojew ód zkiego  Kom itetu- PPS 
we W rocław iu  został w ykluczo n y z szęre- 
gów  naszej Partii oł>. W n u k Protazy z Że- 

; gania.

Przydziały,
Z  p o s ie d z e n ia

tramwaje, mieszkania...
. Rady Z w. Za w. w Jeleniej Górze

JELENIA G Ó R A  (Jz.). W  dniu ?-go mar­
ca br. odbyło ^się posiedzenie Pow iatow ej 
R ady ZwiązkÓłr Zaw odow ych pod przew ód, 
nictwem  tow. Zemanka.

’ . Po odctytanłu  protokołu z ostatniego ze­
brania P.R.Z.Z., tow. Zemanek, przedstawił 
ustne sprawozdanie za  ubiegłe  5 tygodni.

P.R.Z.Z. otrzym ała ju ż definityw nie gm ach 
daw nej „Kaw iarni w ie d e ń sk ie j na Dom 
ku ltu ry  -Robotniczej.

B udynek przeznaczony na Dom Kultury 
znajduje się w  okropnym  stanie i  w ym aga 
dużego remontu. Koszta remontu obliczane 

•są na ^ m il; z ł. P;R:Z.Z.-posiada ju ż 800 tys. 
zł. od M iejsk iej i  Pow iat siwych Rad N aro­
dow ych, ale to  nie w ystarczy. Przewodni­
c z ą c y  P JtZ .Z . 'p roponuje przedstawicielom  
żW iązków, ab y w szysc y  ic h , członkowie 
opodatkow ali Się w  w ysokości 1 •/• na 
Okres 3-ch m iesięcy. P ropozycja ta spotka­
ła się  z  krytyką i  W glosowaniu nie u zy­
skała większości. Drugi w niosek, ab y  Wy­
puścić cegiełk i na rem ont Domu K u ltu ry  
przeszedł jedn ogłośn ie.'

PRZYDZIAŁY
W  dalszym  ciągu posiedzenia sekretarz 

, P.R.Z.Z. odczytał odpowiedź na zarzuty Po­
w iato w ej Rajdy,, która w  sposobie .rozdzia­
łu' paczek UNRRA i  cukru dopatrzyła się 
dużych niedociągnięć. O dpow iedź urzędow a 

^przyznaje słuszność niektórym  zarzutom i 
w y jaśn ia  — po przeprowadzeniu dochodze­
nia —  kto  zaw inił.

Przy okazji' te j spraw y okazało stę, że 
j pismo P.R.Z.Z. w ysłane b y ło  do W arszaw y 

do Min* A prow izacji i  Handlu 19-go czerw ­
ca 1946, a  odpowiedź nadeszła dopiero w  

I lutym  47 r. A  czas lęci,..

S P C R I
Dwie ,»0 dryM walczą w Teatrze Popirarnym

W  najbliższą sobotę rozstrzygnie Klf, któ­
ra  z  dwu „stoetrzanych" drużyn K S  „Odra “ 
Nowa Sól "czy K K S  ;,ddra‘‘  W rocław wejdą 
do- extra k lasy OZB Dolnego Śląska. W e 
W rocławiu w  Teatrze Popularnym o godz. 
17.30 rozegrany zostanie ten interesujący, i- 
ciekaw y pojedynce.

Turniej piłki ręcznej 
we Wrccłswn

W  dniach 18 1 16 oraz 22 i  23 bm. odbę­
dzie się we W rocławiu turniej p iłki ręcznej 
klubów sportowych. Organizatorem tego 
turnieju jest ruchliwa sekcja K S  „Społem?1 
W rocław. Do turnieju zgłoszona są następu 
jące  drużyny, które wezmą udeiat w  roz­
grywkach: S K S  „Społem11, A Z S W rocław,
M E S „Juven ia“ , K K S  „Odra11, R K S „F a- 
fa w ag 11, K SO PN  „G az11.

Turniej odbędzie się w  hali sportową] 
I. Gimnazjum Państwowego przy uL Fonia-' 
towskiego. Liczne i  wartościowe nagrody, 
oczekują- zwycięzców z pucharem Zarządu 
Okręgowego Związku pracowników Spół­
dzielczych we W rocławiu na czele.

Mistrzostwa tenisa stokowego
BRZEG. W1 Brzegu nad Odrą odbyły się mi­

strzostwa w tenisie stołowym, przy licznym 
udziale' zawodników. Po zaciętej i stojącej na 
wysokim pozionjie. technicznym walce, tyltlł 
mistrza zdobył Negricz TSO „Garbarnia", który 
pokonał w finale Choldakowskiego W KS „Sa­
per" 2 :1 ( 2 1 ;  1 -C 15; M ^3 :Ż1T .'T rzea e  mteji 
sce zajął Kopacz TSO „Garbarnie" Brzeg. .

O G Ł O S Z E N IE
Zgodnie z postanowieniem §  51 rozporządzenia Ministra Spraw W e ­

wnętrznych z dnia 6. XII. 1932 r. wydanego w porozumieniu z Ministrem 
Skarbu o sporządzeniu i ustalaniu budżetów związków samorządowych 
(Dz. U. R. P. Nr 11 poz. 71 t r. 1933) Zarząd Miejski miasta Wrocławia 
ogłasza, ie  w czasie od 14 do marca b. r. wyłożony jest do przeglądania 
w W ydziale Finansowym I piętro pokój Nr 290 preliminarz budżetowy 
miasta Wrocławia na rok 1947. - . ,

Płatnicy podatków komunalnych, pragnący przeglądnąć preliminarz 
mogą to uczynić w podanym wyżej terminie w  godzinach urzędowych 
od 8-mej do 14-tej i w tym czasie wnosić ewentualne uwagi.

PREZYDENT M IA STA  
w. ż. f—■) Mgr Późniak Leopold, . ;  

. (765) , ‘ Wiceprezydent Miasta

O G Ł O S Z E N I E
Oddział Apr. i Handlu Zarządu Nftejskiego m. Wrocławia wzywa 

wszystkie Instytucje do rozliczenia się z kart odzieżowych, pobranych 
za kwartał II t. j. miesiąc czerwiec, w  terminie do 13 III. b. r. Zaś za  
kwartał III t. j. miesiące: lipiec, sierpień i wrzesień 1948 r., w  terminie 
do 20 III. b. r.

Rozliczenie z rozprowadzonych kart odzieżowych winno być sporzą­
dzone na wzorach przewidzianych przy rozliczenia kart żywnościowych  

miesiącami (osobno za czerwiec, osobno za lipiec, sierpień 4  wrzesień 
ub, roku.

Za Prezydenta Miasta Wrocławia  
(—-) Jóźwiak Piotr

| (766) Kierownik Oddziała Apr. i Handlu.

W rocławianie pilnie trenują pod okien| 
nowego intruktora i  chcą jako 3- d  klub 
wrocławski być obok I. KI. Sport, i  „Pafa- 
w agu“ . Do meczu tego kierownictwo K K S  
„O dra“  przywiązuje dużą wagę 1 wystaw ia 
najsilniejszy skład z doskonałym Łepszyfi- 
skim ’ w  t wadze półciężkiej, Olejniczakiem 
oraz mistrzami Pierwszego K roku Bokser­
skiego „Bom bardierem", Romańskim i  Kuź- 
m ą na czele.

N owa Sól zapowiada również przyjazd  w  
pełnym składzie ze swoim asem atutowym 
Majewiczem.

P oczątek tych  ciekaw ych zawodów punk­
tualnie o godz. 17.30, a  przedsprzedaż bile- 
tów w  kasie Teatru od godz. 15.

TRAM W A JE

N astępnie om awiano sprawę u lgow ych  
b iletów  na .tramwaje. Przew odniczący zaw ia­
domił .zebranych, że  prądownicy instytucji 
pńństw ow ytji i ty c h  zakładów, które pracu­
ją .'d la 'odbudowy.Rraju m ają prawo do 82-u 
procentow ej u lg i 'p rzy  nabyw aniu  biletów  
m iesięcznych lub tygodniow ych, 

y j  odpowiedzi przedstaw iciel K olei Blek- 
trytżnfej, praedstawił ciężką syhtację, w  ja­
k ie j tram waje się znajdują, g d yż  zniszcze­
nie tabpru w yn osi do 98 */#. Potrzebnych 
części brak, drogi nie Są oczysżczone, co 
Utrudnia normalne kursow anie tram wajów.

Sytu acja  finansowa jest rów nież ciężka, 
gd yż wptyW Y b ile ty , zm ą jejszy ły  się 
znacznie, W  rok u -b ież, u lg o w y ch  legitym a- 

. c ji jest dw a razy  w ięce j n iż- w  ostatnim 
kw artale  io k ii uh. Z- tego  też powodu w iele  
in stytu cji zpstało ipozbaw ionych . m ożności 
ko rzystan ia  ż  u lgo w y ch  przejazdów. 

„ n i e Sm A t e l n a "  s p r a w a

M IESZKA N IO W A

N a ostatnim posiedzeniu P.R.Z.Z. obecny 
sekretarz O K Z Z W rocław  Zastawnik, przy­
rzekł, że w  przeciągu, tyg o d n ia  Jelen ia G ó­
ra otrzym a definityw ną odpowiedź I  odpo­
wiednie praw ą d o  załatw ien ia  sp raw y m ie­
szkaniow ej.. •&>

N iestety, skończyło  się na obietnicy. M i­
nęło ń  łygO dBi;-a odpowiedzi n ie  m a. O ka­
zuje  się, że- n a w et GKZZ...

O becni na sali przedstaw iciele Fabryki 
-Sprawdzianów z Lenna, która została prze­
niesiona do Jelen iej G ó ry i  połączona*; z 
Państw. W ytw órnią P rzyrządów  Lotniczych 
zabrali głos i  przedstaw ili ciężką sytu ację  

"tych pracow ników , k tórzy pracując w  Je­
leniej" G órze m ieszkają w  Lennie  i  dojeżdżać 
muszą 20' km do „ pracy. Dla tych  w szy­
stk ich , którzy, Błiesżkań n ie  posiadają, 
m ieszkania pow inny się znaleźć, zresztą b y ­
ty  hn -obiecane przed przeniesieniem  do -Je? 
len iej G óry. I znowu „obiecanka, ęacahkN—"

W ŁA SN E  W A R S Z T A T Y

filHjfł * W l^ lb z te  postaw i! 'w niosek, ab y 
Icażd y zakład przem ysłow y Zatrudniający 
ponad 200 pracow ników  posiadał w łasn y 
warsztat szew sk i i kraw iecki, z których  ci 
pracow n icy m ogliby korzystać za m ożliw a 
opłatą.. O becny na sali przedstaw iciel PMS 
powiedział, że ich Rada Z akładow a zw ra­
cała  się  ,J u ż z  tym  projektem  do dyrekcji, 
ta jedn ak odmówiła.

Jeden z  obecnych skrytykow ał ostro po- 
stępow anie lekarzy  i  traktow anie przez nich 
pacjentów , Lekarzy w  J elen iej Górze jest 
36, ale w  razie nagłego  w ypadku nie ma 
kto udzielić pom ocy,

O becn y dr M archw icki prosił o podanie 
konkretnych  faktów  i  nazw isk, dla w yciąg­

nięcia odpow iednich kon sek w en cji w  sto-, 
sunku do winnych. Lekarze m uszą znać 
stroje  obow iązk i i  w ypełn iać je .

f N a zakończenie  posiedzenia P.R.Z.Z. że­
brani przedstaw iciele  w szystk ich  zw iązkó w  
u chw alili jednogłośnie rezolucję, w  któ rej ;, 
dom agają się, ab y  traktat p o k o jo w y  z  N iem - . 
cam i po d p isan y b y ł w  W arszaw ie.

Z. Jar.

Iłabio •Tfaodm
P IĄ T E K , 14 M A R C A  

6.50— 6.57: Sygnał W rocławia. Zapowiedź 
stacji. Pieśń religijna (lok.); 6.57— 7.35: Pro­
gram Ogólnopolski;; Prograsn ha
dzień bieżący (lok.); 740-*-8.yo: Program ogół- 
nopolski; 8-.5O-9.i5: Odcinek poranny muzyki 

,dła muzykalnych (lok.); 9I25— ,9.3,5: Lokalna
skrzynki P C K  : *.35— 11.57: Przerwa;
11.57— 14.00: Program ogólnopolski; 14.00—  
tą .10: Pogadanka prof, Uniwersytetu W roc­
ławskiego dr Karola Stojanowskiego pt. „N ie­
które zagadnienia .antropologiczne na Dolnym 
Śląsku" (laMż. M uzyka t  .plyt
(lok.); 14.20— 14.30: Pogadanka sportowa Jó­
zefa S trz e le c k i^  pt. „Sędzia sportowy" (lok.);,
14.30—  14.35: Wiadomości i  kom unikaty'wroc­
ławskie flók.); 14.3jp-j5.00: Przerwa; 15.00—- ! 
i$>4o: Program ogólnopolski; 15.40— 16.00:j 
„Z  lutnią, narodów-* —  pieśni w  wykonaniu' 
Celiny Nahlik-Petry. W  programie pieśni lu- j 
dowe: polskie, czeskie, rumuńskie, francuskie, 
iberyjskie, skandynawskie, angielskie vi  amery­
kańskie. Z  W rocławia na'wszystkie rozrośnie 

|P. JLj... Program pgókppoMci;;,
23.30- 7-13.35:.Lokalny program na jutro (lok.);;
23.35— 2345: Lokalna skrzynka poszukiwania 
ro& ih  (łok-j; .J j!  'M uzyka ż  płjjfc
(lok.); ■  23.55— 24.01: Streszczenie ostatnich-
Wiadomości dziennika, sygnał Czasu, hymn i  ko­
niec audycji (z W arszawy). ,

; Dnia 24 marca bt. (piątek) Rozwolnią W roc­
ławska nada W zasięgu ogólnopolskim w  godzi 
.15.40— 16.00

„ Z  L  U " T  N  I Ą  N  A  R  O  D  ó  W " ,  
pieśni w  wykonaniu Celiny Nahjik-Petry.

W  programie pieśni ludowe: polskie, czeskie, 
'rumuńskie, franoiskie, iberyjskie, skandynaw­
skie, angielskie i amerykańskie.

W  PR O G R A M IE  L O K A L N Y M  N A D A W A Ć  
SIĘ BĘDZIE:

god z,' 8.50—  9.25: Odcinek poranny, muzyki 
dla muzykalnych;

'godz. 925—  9.35: Lokalna skrzynka P C K ; 
godz. 14.00— 14.10: Pogadanka prof. Uniwef,’ 

s W rocł. dr Karolą Stojanowskiego pt. „N ie­
które zagadnienia antropologiczne na Dol-t 
nym Śląsku;

godz. 14.20— 14.30: Pogadanka sportowa Józe­
fa  Strzeleckiego pt. „Sędzia sportowy"; 

godz. 14.30— 14.35: Wiadomości 1 komunikaty 
Wrocławskie;

godZ. 23.^5— 23.45: Lokalna skrzynka poszuki­
wania rodzin.

Oę^csiep o  drobne

L O K  A L E

Poszukuję m ieszkania 3—4 pokojow ego  z 
ogrodem warzyw no-ow ocow ym , w  zamian, 
oddam m ieszkanie 3 pokoje  z  kuchnią przy  
Dworcu Głównym , Zgłoszenia H enryka Dą­
brow skiego nr. 35 m., 6, godz. 1‘8 do 2l-szej.

(769)

|i N ,|  v W  Ą  Z N | .H  M I A

Unieważniam  zagubioną legitym acją na na- 
zw isko M ałczyński Bronisław, - wystaw ioną 
przez D yrekcję  O kręgow ą Państwowych. 
W arsztatów . Sam ochodowych, Jelenia Góra.

(772)

Unieważniam  skradzioną w e  wrześniu 1945 
roku kartę m ajątkową, w ydaną przez Urząd 
R epatriacyjny w  Drohobyczu, na nazw isko 
Irzyk Józef. (661)i

Z a t r u d n i m y  
10 introligatorek 
5 składaczy maszynowych

(linolypistów)

5 maszynistów drukarskich
Warunki do omówienia 

na miej*sću.
D ru k a rn ia  „ W IE D Z A "  

WrotKaw, ul. Wierzbowa 80. ®

D o z o r c ę
e n e rg iczn e g o  i u c zc iw e g o  

z a tru d n im y p

Warunki pracy i płacy do otnówlenia: 

D ru k a rn ia  „ W IE D Z A 1̂ 
W rocław, ul. Wierzbowa 30.

Przetarg nieograniczony
Państwowa Centrala Handlowa Oddział w  Jelenie] Górze ogłasza 

przetarg nieograniczony na roboty remontowe obiektu przy ul. Kolejo­
we] .10/1.1 w  Jeleniej Górze.

Oferty w  zalakowanych kopertach należy składać w  biurze Państwo­
we] Centrali Handlowej w  Jelenie] Górze Kolejowa 52 do dnia 22 marca 
b. r. godz. 12.

Bliższych informacji, podkładki i  warunki przetargu otrzymać można 
w  oddziale rejonowym P. C. H. w  Jelenie] Górze.

Do oferty dołączyć należy kwit na złożone wadium w wysokości l*/s 
oferowane] sumy, wpłaconej w  kasie P. C. H.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu oraz w y­
boru oferenta bez wzglądu na ceną. ,
<764) *  —  DYREKCJA

Ogłoszenie Urzędowe
w  sprawie: obowiązku sprzedaży wyrobów alkoholowych Państw. 

Monopolu Spirytusowego w naczyniach zamkniętych.—  przez przedsię­
biorstwa przemysłu gastronomicznego.

Oddział Apr. i  Handlu Z. M . m. W rocławia zawiadamia, że w  m yśl 
zarządzenia Ministerstwa Apr. | Handlu z dnia 30. 12. 46 r. L. dz. 
X-GO-11635, wszystkie przedsiębiorstwa gastronomiczne posiadające u- 
prawnienia na wyszynk' napojów alkoholowych obowiązane są do wyko­
nywania sprzedaży wyrobów Państw. Monopolu Spirytusowego w naczy­
niach zamkniętych, w czasie gdy przedsiębiorstwo jest czynne, do spożyć 
cia poza miejscem sprzedaży.

, Za Prezydenta Miasta W rocławia
{— ) Jóźwiak Piotr

(770) Kierownik Oddziału Apr. i Handlu

O G Ł O Ś  Z E N I E
Do wszystkich władz, urzędów, Instytucji i t. p.
Mimo upływu blisko 2 lat od dnia objęcia przez administrację 

polską miasta Wrocławia, spotyka się do tej pory jeszcze w niektórych 
budynkach napisy niemieckie.

Zarząd M iejski zwraca się do wszystkich kierowników władz, u- 
rzędów i instytucyj, aby polecili podwładnym organom usunięcie wszel­
kich, jakiekolwiek by one nie były, napisów niemieckich tak na zewnątrz 
jak i wewnątrz budynków.

W  razie, chwilowej niemożności usunięcia lub zniszczenia napisów  
niemieckicU !należy je przynajmniej zakryć tak, aby nie były widoczne 
i czytelne.

PREZYDENT M IA STA  
ł -~ ) Kupczyński Bronisław.

CENY iOĆLUSZKS O g lo e iw u *  <ir«łme pó 10 *ł ża  w y ra fc  P o s z u k iw a n ia  rodzin 1 p ra c y  po 6 tl, rek la m o w e  85 tł. W te kśc ie  40 tł. tłu sty m  d ru k iem  iou% d r J ż A  W u c i i .r a c h  św ią te cz n y c h  25«/« d o rże i P «y  
w ielo k ro tn y ch  ogło szen iach  —  rab at, N ekrologi i  u rzęd ó w e  -  15»/s.rabatu. Z a  term inow y d ru k  ogłoszeń

/ ; O djjito ń  Z a k ła d a c h  G ra fic zn y c h  Ś p ó łtiż ie ln i W yjśa w n icze j ,.W ied za“  W ę W ro c ła u in  uf W m rzh o « a W w t r e o w a *  m ie js c a  00»/« d roże j.
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Dzień Kobiety na Dolnym Śląska
U biegła sobota, dzień 8 m arca, b y ła  na 

ca łym  ś w iecie  poświęcona kobiecie  i  matce. 
W  dniu tego  m iędzynarodow ego święta od­
b y ty  się  w  c a łe j Polsce uroczyste  akademie 
d la podkreślenia roli k o b iety  i  rodziny w  
społeczeństwie.

B rak m iejsca uniem ożliwił nam w cześniej­
sze  spraw ozdanie z tych  uroczystości. W  
dniu dzisiejszym  zam ieszczam y doniesienia 
k ilk u  naszych korespondentów z akadem ii, 
o db ytych  z  o kazji Dnia K obiety na Dolnym 
Śląsku:

w Jelenie! Górze
N a udekorowanej scenie teatru zasiadło Pre- 

łydrum S0 Ł K , i  za  nim ustawiły się 'ióbiece 
poczty sztandarowe. Miejsca na mdi) zajęły 
przeważnie kobiety.

Pierwszy przemówił do zebranych, podkreś­
la ją c  rolę kobiety w  okresie wojny i obecnie 
przewodniczący M R N  Meglicki, powiedział, Że 
wojna _ 39 _ r. Wykazała u kobiety zdolność do 
walki i  rej siłę duchową. W ojna pochłonęła ok. 
3 m l. kobiet, ma uczczenia których ob. Me- 
glicki zaproponował minutę ciszy.

Poza tym przemawiali przedstawiciele miasta, 
partu politycznych, . związków -zawodowych, 
wojska i  miejscowy proboszcz —  ks. dziekan 
Suliga, który złożył tradycyjne życzenie 
„Szczęść Boże" —  Lidze Kobiet.

Następnie nastąpiło rozdanie premii i dyplo­
mów wyróżnionym za pracę' kobietom.' Były 
między nimi urzędniczki i 5 robotnice urzędów 
i  fabryk. Premie'pieniężne w  wysokości i.ooo 
do j  *ysv zł otrzymało ponad 30 kobiet, d f-  
płomów rozdano 30, listów pochwalnych otrzy- 
mało jo  kobiet.’

W  trzeciej części programu odbył się koncert.vT •• ■ ).&- 
w  Ząbkowicach

Sala Teatru Ludowego w  Ząbkowicach wy­
pełniła się w  niedzielę po brzegi kobietami.

PPS-owcy m. Wrocławia
‘ W  niedzielę, dnia 16 marcu, o godz. 

10.30, w  sali kina „Ś ląsk ", ul. O gro­
dow a, dojazd tram wajem  nr. 2, od­
będzie się

W ALN E
v ZftBRANIE INFDfóMACYJNE

m k  pjps . ■%*?;
Porządek dzienny:

Referat p o lityczny 
; i  Referat organizacyjny 

D yskusja
W ręczenie 10.000-nej legitym acji 

MK PPS
W yb ór d elegatów ' na Zjazd W oje­

w ódzki
W olne w nioski. *.
O becność tow. tow. PPS-owców 

obowiązkowa.
W stęp za  okazaniem legitym acji 

partyjnej.
M iejsk i Kom itet PPS

Przebyli również mężczyźni krytycznie obser­
wując przemówienia i występy*

Jako pierwsza przemawiała przewodnicząca 
S. ,0 . Ligi Kobiet Wanda Beckerowa witając 
zebranych i udzielając głosu członkini Ligi k o ­
b ie t!  przew. Pow. Komitetu PRS ob. Kruszew­
skiej. ,

Bardzo żyw e przemówienie wygłosiła do ,zęf:, 
branych robotnica' fabryki papy Golóchowów- 
na, która .Zarysowała historie ruchu emancypa­
cji kobiet jak również ofiary poniesione przez 
kobiety w  czasie Walki o .niepodległość.

W  końcowym przemówieniu prezeska Ligi 
Kobiet podała analizę stanowiska społecznego 
fcóbiety.

.K obieta w  dobie Obecnej przestała być na­
rzędziem W. ręku możnych, skruszone zostały 
barykady dzielące kobietę-,,służącą" od kobiety- 
„pani". Dziś kobieta ma równe prawa w  ży­
ciu państwowym z  mężczyzną, jest premiowana 
za  twórczą pracę dła dobra państwa, wystę­
puje w  charakterze dyplomaty, ministra, prezy­
denta miasta,, posła na sejm !"—  mówiła ob. 
Beckerowa.

Następnie odczytano listy pochwalne (Ra w y­
różnionych kobiet w  pracy. Dyplom y wraz z 
premiami zostały, wręczone uroczyście 1 na sali.

Po części oficjalnej I dzieci z  przedszkola, i 
szkoły powszechnej ńr ś  o ra ł chór pód kierów- i 
nictwem ob. Pelczara wypełniły bogaty pro­
gram artystyczny. B .P .

w e  L w ó w k u
W  dniu 8 m arca 1947 r. Pow iatowa Rada 

Kobieca Zw. Zaw odow ych w espół z  O b y ­
watelską Ligą Kobiet urządzały wspólną her­
batkę. N a herbatkę p rzy b y ły  prócz zapro­
szonych kobiet z  Lw ów ka, pracow niczki 
fabryki „Superfosfatu" i  „A zbestu " z  G ry- 
fiogóry oraz gipsoWni z N ow ego  Lądu.

Po przywitaniu gości przez przewodniczą­
cą Pow. R ady K obiecej Bakulową, w ybrano 
prezydium, po czym  w ygłoszono szereg prze­
mówień.

N astępnie o d b yło  się  prem iowanie .naj­
lepszych pracow nic z  fabryk i „A zb estu " i 
„Superfosfatu" z G ryfow a Śląskiego oraz z 
Gipsow ni z  N ow ego  Lądu.

W yróżniono ogółem  4 pracownice z  gip­
sow ni, 2 pracow nice fabryk i „A zb ęśt" j  4

pracownice z  fabryk i „Superfosfatu" z  G ry­
fowa. Śląskiego. * 1

K ażda z pracownic otrzym ała skrom ny 
podarek 1000 zł. Po premiowaniu pracownic 
przy  w esołych d źw iękach. ork iestry baw io­
no się w  serdecznym  nastroju.

w  D P M
W związku z przypadającym na dzień 8-go 

marga. 1947 r. „Dniem Kobiet" dyrekcja Prze­
mysłu Miejscowego, celem uznania pracy-ko­
biety, rozdzieliła między najlepiej prącujące 
w dyrekcji *  podległych jej zakładach nie­
wiasty po skromnym upominku, składającym 
się z 1 pary rękawiczek pekaroWych i kawałku 
mydła toaletowego własnej produkcji.

Koto PPS
przy Dolnośląskich Zakładach 
Garbarskich

N a terenie D/S Zakładów  Garbarskich w  
Leśnicy' odbyło się  w  dniu 5 bm. zebranie 
organ izacy jn e ' K oła PPS. V  

Zagaił je  przewodniczący K oła tow. Strze­
lecki, po czym  I Sekretarz P ow iatow ego tow. 
U rbanik przedstaw ił zebranym  w  zarysie, 
historię i  zadania Polskiej Partii S o cja li-: 
stycznej. 1 P . .

Dyrektor Z ak ładów  tow. Drągowski, bę­
d ący od dawna bojownikiem  socjalizm u dał 
w y raz sw ej. radości z  powodu Utworzenia 
K oła PPS p rzy  D/S Zakładach Garbarskich, 
a następnie podniósł znaczenie współpracy 
m iędzypartyjnej jako  czynnika niezbędnego 
dla rozw oju Państwa. W  zakończeniu sw e­
go przem ówienia tow. D rągowski z ło ży ł ż y ­
czenia owocnej pra cy  nowopowstałem u Ko­
łu. .

' Jako ostatni przem aw iał socjalista od 
1903 r. tow. B iękow ski przedstawiając hi­
storię powstania now ego Koła. r 

N a w niosek tow. Zych ow skiego  zebrani 
przez aklam ację w ypow iedzieli się za  pod­
pisaniem traktatu p o ko jow eg o  z  'N iem cam i 
w  W arszaw ie. Zebranie zakończono 'odśpie­
waniem  Roty. .

Bądźmy przygotowalni na wypadek pożaru
Z  powodu braku dokładnych adresów 

iniejsc, w  których znajdują się w  .Wrocławiu 
telefony, zd arza j; się wypadki ópóżnionego 
wezwania straży pożarnej, co* w pływ a ujem­
nie  na przebieg ak cji ratunkowej i  powo­
duje zwiększenie, strat pożarowych. Pewne 
trudności przy pożarach mogą również po­
wstawać d la straży przy odszukiwaniu hy­
drantów lłlicsnycji,„ zwłaszcza przy panują­
cych ciemnościach nocnych. - -

W obec powyższego, Komenda M iejskiej 
Zawodowej Straży Pożarowej apeluje do 
wszystkich administratorów domów zam ie­

szkałych oraz różnych obiektów, b y  w  bra­
mach b y ły  wywieszone k a rty  z  podaniem 
dokładnego adresu najbliższego telefonu, ja k  
również winno byó podane miejsce najbliż­
szego ulicznego hydrantu według następu­
jącego wzoru:

tfW A G A  N A  W Y P A D E K  POŻARU!
1. N ajbliższy telefon znajduje się przy 

B łjcy . . . . . .  N r  . . |
,  8- N ajb liższy hydrant uliczny zn ajd u j;

1 się przy w yjściu  z  bram y po stronie 
lew ej te jże  u licy  w  odległości 10 mtr. 
w  pobliżu domu N r . . .

Otwarcie świetlicy
Zw. Zaw. Prac. Przeto. Poligraficzni -  okręg Wrocław

W  niedzielę, dnia 9 marca .1947 odbyło się 
. uroczyste otwarcie świetlicy Zw. Prac. Przem. 
Poligraficznego. Dzień ten niożna nazwać wiel- 

: kim świętem Związku.
, Jeszcze niedawno obecny lokal świetlicy 

przedstawiał obraz wielkiego zniszczenia. Dziś 
świetlica, po odpowiednim remoncie, przed­
stawia się naprawdę okazale. Urok pięknej 
sali, podnoszą dobre obrazy z dziedziny facho­
wej. Twórcą tych obrazów jest kol.- Wł. Adam­
czak.

Otwarcia świetlicy dokonał przewodniczący 
Związku, Marian Naorniakowski. W przemó­
wieniu swym określił on cele świetlicy i  wy­
raził życzenie, by świetlica gromadziła wszyst­
kich i ,b y  służyła krzewieniu oświaty.
- Odsłonięcia godła drukarskiego dokonał se­
nior drukarzy wrocławskich, Wojciech Kania.

Po akcie odsłonięcia godła drukarskiego trio 
muzyczne odegrało hymn państwowy. Była to 
najpiękniejszą i  najbardziej podniosła chwila 
uroczystości.

K R O N I K A  m. WA&c&uuia.
„LICA KOBIET" ORGANIZUJE 

KURS,KROJU I  SZYCIA 
• *  ORAZ PRACOWNIĘ KRAWIECKA 

Społeczno-Obywatelska Liga Kobiet we Wro­
cławiu komunikuje, że z dniem 17 marca br. 
otwiera kursy kroju i szycia na Sępolnie przy 

•’ uL Partyzantów 70. "
Zapisy przyjmuje do dnia 16 marca br. 
Bliższych informacji udziela Zarząd Koła 

Ligi Kobiet ńa Sępolnie, ul. Partyzantów 70. 
Jednocześnie zawiadamiamy, że przy kur- 

: sie zostaje uruchomiona pracownia krawiecka, 
przyjmująca zamówienia na wykonanie wszel­
kich prac z zakresu bielizny i ubrań kobie­
cych. Tanie i  fachowe wykonanie zdobędzie 
-z pewnością uznanie klientełek pracowni.

, KURS HIGIENISTEK I PIELĘGNIAREK 
Zarząd Wojewódzki Społ.-Obywątelskiej Ligi 

Kobiet zawiadamia, że z dniem 10 kwietnia br. 
rozpoczyna się 6-cio miesięczny kurs „Higie­
nistek i Pielęgniarek".

Kandydatki na kurs, które dożyły podania, 
wjnny się stawić w dniu 9 kwietnia, w lokalu 
bursy przy ul. Rzeźniczej Nr 12., -

OTWARCIE NOWEJ ŚWIETLICY T .P .Ż . ; 
W  pierwszych dniach kwietnia br. staraniem 

Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza zostanie 
uruchomiona nowocześnie wffiOcttzona świetli- 

' ca dla chorych przy IV Szpitalu DOW (ul. 
Traugutta). Świetlica będzie posiadała własną 
bibljotekę, scenę, szatnię i bufet. '  Świetlica 
urządzona jest luksusowo. Remont .świetlicy 

/  kosztował około pół muiona złotych.

Otwarcie Świetlicy zbiega się z walnym 
zgromadzeniem członków Okręgu Towarzy­
stwa Przyjaciół Żołnierza, (w) !

OBIADY P, C. K. NA UL. MIKOŁAJA 
Prowadzona przez Oddział P. C. K. Wro- 

cław-Miasto. kuchnia ludowa przy ul. Mikołaja 
Nr 78/79 wydaje codziennie od godz. 12—13 
obiady popularne w cenie 15 zł.

Obiad składa się z jednego litra pożywnej 
zupy i z 2-ch kromek chleba. Prócz tego kuch­
nia ludowa P. C. K, wydaje obiady dwu ■ 1; 
trzy daniowe w cenie od 70 do 100 złotych.

„HERBATKA CZERWONOKRZYSKA" 
Oddział /C . K. Wrocław-Miasto urządza w 

niedzielę, dnia ló  marca br. w salach Restau­
racji'Klubowej, ul. Franciszkańska 3 —  „Her­
batkę Czerwonókrzy8(tą“  z łaskawym współ­
udziałem artystów Haliny Swiątek-Dzieduszyc- 
kiej i Wojciecha DżiedusZyckięgó. W ■ progra­
mie pieśni i recytacje.

Początek o godzi n .  — Wstęp 100 zł. 
Całkowity dochód przeznaczony ha doży­

wianie podopiecznych,

\ WIEC PROTESTACYJNY 
. W  SPRAWIE PALESTYNY :

I Wyznaczony przez Komitet Żydowski wiec 
protestacyjny przeciwko stanowi wyjątkowemu 
w Palestynie, który miał odbyć się dnia 11 bm. 
o godz. 16-ej na dziedzińcu gmachu Komitetu 
przy id. Włodkowica, ze względu na 'ńięsprzy- 
jającą pogodę odłożony został na diedzlelę, 
dnia 16 bm., na gódz. 11-fą. Wiec Odbędzie się 
w lokalu hotelu „Polonia" (p.)

Świetlicę poświęcił ks.-proboszcz z kościoła 
św.-Doroty.-W ciepłych słowach ksiądz zazna­
czył, że świetlica winna służyć celom szlachet­
nym, by miłość i dobro bliźniego przyświecały 
wszystkim członkom Związku- Przemawiała 
następnie kier. wydz. kult.-oświat. OKZZ. ob. 
Władysława Wolniak,

W  części wokalnej zareprezentował się 
pierwszy >raz publicznie chór Związku pod ba­
tutą mgr. Mariana Kinalskiego. Wziął tu rów­
nież udział zespół P. Z. G. nr 2 oraz trio mu­
zyczne.

Jako soliści wystąpili nb. ob. Mie Szczukowa, 
PuBkowski, Halkiewicz, Plebański, Herman i 
Lauda. Specjalne uznanie należy się ob- 
Laudzie jako, kierownikowi zespołu świetlico­
wego. Jest on duszą tak chóru jak i tworzącego 
się zespołu amatorskiego. Jego doświadczenie 
na polu pracy oświatowej rokują nadzieję, że 
zespół świetlicowy Zw* Ząw. Prac. Przem. 
Poligraf, w Polsce, okręg Wrocław, zajmie na­
leżąc nńejsoe, wśród tego rodzaju zespołów we 
Wrocławiu. I

Po południń odbył się wieczór towarzyski, 
w którym wzięli udział członkowie Związku 
z rędzinami. Em-Ja.

Co słychać z powodzią?

Zmieniam m ieszkanie
W szystko zaczęło się tego dnia, kie­

dy była odwilż. W  noęfa obutiĄło nas 
ja k ieś(złow rogie pluskotanie. Okazało 
Się, że z sufitu i to naraż w pięciu m iej­
scach, leci sobie ciurkiem  woda, ni? 
czym  z odkręconych kranów. j*

Maciuś z filozoficznym  spokojem  
wstał i w sw ej pasiastej pidżamie po­
dobny d o dużej i opernej zebry, skó- 
cząc'przez. kałuże, przyniósł z kuchni 
pięć misek, ustawił na pięciu kałużach, 
gasząc zaś śuńatło, spokojnie ale bar­
dzo stanowczo zapowiedział:

— Ciociunia, ale rano to ja, muso­wo, biorę sobie tutaj prysznic. Czy nie 
fajno jest z tą wodą z sufitu? — W  
kranach nie było w ody przez całą zi­
mę, aż tu  raptem, n i stąd ni zowąd, 
jest i to  Me tylko dusza zapragnie! 
A ćióciunia sobie wyobraża, jaka za­
dowolona będzie ju tro Berta, że nie 
będzie potrzebowała nosić w ódy ńq 
czwarte piętro?

W  kilka godzin jednak, widocznie, 
Maciuś zmienił zdanie co do tej „fa j- 
nef* w ody w domu. Przybiegł do re­
dakcji rozgorączkowany, zaaferowany 
w najwyższym  Stopniu.

— Ciociunia, tttk dłużej być nie mo­
że! Na parterze jes t uwinę m ieszkanie, 
przenosim y się! Przecież w domu istna 
powódź!

— A  jak naprawdę powódź będzie, 
Maciek, to na tym  parterze spłyniem y 
razem  z wodą.

— To dócia  w ierzy w powódź! A  ta  
dobre sobie! W idzę, że ciociunia wzięła 
za dobrą m onetę te  w szystkie strachy 
na Lachy, o  których gazety w ypisują. 
A no, piszą có dzień ó tej powodzi, bo 
widocznie ciekaw szego tematu w y- 
m yśleć nie mogą. A le 'z tą powodzią 
to , m ówię cioduni, że w ięcej bujdy jak 
prawdziwego strachu.

A zresztą, gdyby nawet i  ta ctd aóo- 
w ódź wzięła i wylała, to Có mi takie- 
go nadzwyczajnego? Kajak dwuosobo­
wy mami żagiel źrobię z te j now ej sto­
ry, co ją  ciociunia kupiła do jadatki, 
wsadzę do łódki ciocię, naszą słodką 
Lalunię też, (a po drodze, ciociuniu, to 
wstąpimy po pannę Malinkę, dobrze?...) 
i jeszcze tylko prowiant załaduję na 
jakieś 3 afef-jl dni, kuchenkę spirytuso­
wą, serwis śniadaniowy, serwis obiado­

wy, nakrycia stołow e, koce, poduszki, 
-jaśki, radioodbiornik, patefon i 50  

płyt i jeszcze $ książek do czytania 
— i żyć się będńe pierwsza klasa! Ais 
najgorsze, że tej całej powodzi pewnie 
Wcale nie będzie...

A  co do tego mieszkania na parte< 
tze, to koniecznie musimy się  przepro­
wadzić — i to zaraz! W łaśnie przy- 
niosłem z urzędu m ieszkaniowego pa­
piery, tylko trzeba, żeby dodania 'tci, 
podpisała — o, tutaj,

-» M aciek, dteż jare, w  tym  mieszka­
niu na parterze, nie ma tfęech  okien, 
a w kuchni od pocisku dziura w murze 
aż nit w ylot!

— No to  i  cóż takiego, ciociunia?■ 
Przecież wiosna idzie, w ięc dużo świe­
żego powietrza nawet jest bardzo■> 
wskazane. A d od a  w ie, że nasza Ld- 
lunia w tych domowych jeziorach na­
bawiła się kotarą?! CiĄglć tylko kichaj 
a M cka. -A d od a  id ę, jaka to delikat­
na rasa z tych pekińskich piesków! 
Jeszcze tak jeden dzień, dum i  Lałunia 
gotowa nam umrzeć.

— B ój się Boga, M adek!!! Lałunia 
ma katarek?!! Gdzie putsz te  papiery 
na m ieszkanie?! Dawaj zaraz, niech 
podpiszę! O tak! A teraz leć na jednej 
nodze do urzędu, niech potwierdzą I 
dzisiaj jeszcze sprowadzamy się na 
dół!!

Tak w ięc od tygodnia już mieszkamy 
na parterze. W  jednej dziurze okien­
nej M adek ustawił na sztorc sofkę, 
drugą zastauM biblioteczką, ’ a trzecią 
zapchał zbiorowiskiem  najprzeróżniej­
szych przedm iotów — od worków z 
mąką i cukrem  począw szy, a skoń- 
czy w szy na oprawnym  w skórę Sło­
wackim.

Lecz mimo to , że M adek bardzo do* 
Madnie zabezpieczył te  dziury okienne, 
jednak, zupełnie nie wiadomo czemu, 
w ieje —  i to  nawet dość solidnie. A 
w iosny jak nie widać tak nie widać!

Dzisiaj złożyliśm y podanie o  przy­
dzielenie nam starego mieszkania na 
czwartym piętrze. Bo M adek mówi, ie 
tamto mieszkanie ma w ielki plus: przy­
najmniej w dni odw ilży jest woda io 
domu.
, Ą  woda w domu, 'wiadomo, naj­
ważniejsza rzecz. BaLr,i

Z cyklu:

W rnłarn
na
codzień

Zjazd Zfdów — uczestników 
walki zbrojnej z  faszyzmem

W  poniedziałek 10 marca br. odbył się we 
Wrocławiu pierwszy zjazd Żydów — Uczest­
ników Walki Zbrojnej z Faszyzmem.

Na zjazd pnzybyU delegaci z terenu całego 
Dolnego Śląska,

Zjazd zagaił major Szyndler, witając zebra 
nych. Po ukonstytuowania się prezydium, 
przedstawiciel CKZP, ob, Smolar, wygłosił 
referąt programowy.

Kongres rzemiosła Ziem Zachodnich
W  zWiąźku z mającą się odbyć we W rocła­

wiu wystawą dwulecia. naszej gospodarki na 
Ziemiach Odzysk’ikych, rzemiosłb dolnośląskie 

wysunęło projekt zorgańizowania w  tym czasiej 
.połączonego Kongrefu Rzemiosła Ziem Zachod­
nich.

Rzemiosło wrocławskie, na którym, w  tym 
w ypadku spoczywałaby rola gospodarka, ó- 
trzymało polecenie, aby na terenie wystawo­
wym zorganizować szereg wzorowych zaitó- 

|dów*p,raey, np. wzorowe zakłady fryzjerski^,; 
[zakłady gastronomiczne, stoiska rzeźników f i 
•sM liniarzy, kt(5rzy wystawiliby pierwszorzęd­
nego. gatunku wyroby swojej branży. Qecb fry­
zjerów ze swej strony powiadomił już swych
1 członków o mającym się odbyć konkursie cze-i 
isania p fi, według najnowszych modeli zagra­
nicznych.

W żWiąźkti z zamierzoną imprezą, wrocław­
ska? ,Izba Rzemieślnicza przygotowuje już od­
powiednie informacje dla przedstawicieli rze-

miosłą ząbkowickiego, legnickiego i kłodzkiego. 
IŁongre* zamiecta ^ecjsdnin uwzględnić miej­
scową sztukę ludową.

Z  PRAC WROCŁAWSKIEJ IZBY 
RZEMIEŚLNICZEJ

W  związku- z  ostatnio, opracowanym przez 
Ministerstwo Przemysłu planem produkcyjnym 
na o k r«  trzechlećia planu gospodarczego, Izb ł 
Rzemieślnicza we Wrocławiu otrzymała pole­
cenie wyłonienia, spośród przedstaarięieli miej­
scowego rzemiosła i drobnego przemysłu, spe- 
małnych komisji kwalifikacyjnych,, kęóęych.za- 
dantem, bidzie zorientowanie się w sytuaćji gó- 
spodarczej i produkcyjnej oraz wyznaczenia 
wyrobów rzemieślniczych, które mogą. być pro- 
duktwąne wo- własnym zakresie dla- potrzeb 
wielkiego przemysłu.

Izba Rzranieśjtticzal wie WrOcMwiii opracowuje 
w  tej- cbwtb wnioski odznaczeń rźemieślnAów 
któray swą pracą zawodową, jak też i pracą 
społeczna przyczynili się w  poważnym stopniu 
do repolomzacji 1 uzdrowUnia gomodarćzeeo 
rzemiosła na Doltiyni Śląsku. -

Ob. Smolar stwierdził m. in„ że wszyscy 
zdemobilizowani bojownicy o wolność powinni* 
w dalszym ciągu trwać pa posterunkach, gdyż 
walka z faszyzmem nie jest jeszcze zakończona. 
Zjazd powinien tworzyć skonsolidowaną orgą-> 
nizację, której zadaniem jest wkład nowych 
wartości w rozwój żydowskiego osiedla w Pol* 
sce, powinien dalej wypowiedzieć bezwzględną 
walkę  ̂ nastrojom kffpitulanctwa, skruszyć nie­
ufność^ wytworzoną między Żydami a naroda-, 
mi, wśród których Żydzi żyją, kultywować 
uczucia braterstwa nabyte w walkach, wreszcie1 
zająć się zbieraniem i publikacją wkładu ży­
dów w dzieło walki z faszyzmem. Stworzona* 
organizacja będzie organiczną częścią Ogólno­
polskiego Związku Uczestników W-alki Zbrój* 
nej z Faszyzmem.

Pu referacie organizacyjnym, wygłoszonym 
przez ob. Minkowskiego, i sprawozdaniu z do-‘ 
tychczasowej działalności, które złożył |ot|| 
Essenfeld, wywiązała się ożywiona dyskusja. 
Po. dyskusji przyjęto rezolucje i  teksty depesz
do C K ZP i gen. Witolda, przewodniczącego
Zarządu Głównego Uczestników Walki Zbrój- 
nej  2 Faszyzmem, ą następnie wybrano Ząrząd 
Wojewódzki, Komisję Rewizyjną i  Sąd Hono­
rowy.

Ńa wniosek ob. Essenfelda pieśń getta wileń- 
skiego stała się Kymnem Związku.

W imieniu Zarządu Głównego ob. Smolar 
zaprosił wszystkich obecnych delegatów na uro­
czysty obchód 4rtej rocznicy powstania w ?et* 
d e  warszawskim, który odbędzie się w Warsza­
wie 19 kwietnia br.

Zamykając Zjazd, major Szyndler wezwał 
nowoobrany Zarząd do wytężonej. prący dla 
dobra narodu żydowskiego i demokratycznej. , 
Polski Ludowej. Ą, Berszczywka

W  mieszkaniach w rocławskich nareszcie jest woda


